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Samobójstwo zredukowanego policjanta 
Sześć razy pociągał za cyngiel, sześć razy przykłada' lufę do skroni. 

Tragiczna scena w warszawskim komisarjacie policyjnym. 
Warszawa. 31 marca. 

R.ozkaz o redukCji w szeregach poli­
cji warszawskie.i ukazaf się wCioraJ 
rano. Po południu rozkaz ten otrzymał 

krwawą pieczęć 
pierwszego samobójstwa. 

. Nie poszedł jui do domu, tylko do 
knajpy gdtieś. Przv kieliszku rozpacz 
wzmogła się jeszcze. 

Podpity wrócil do komisarjatu. Cho­
dził z kąta w kat, zgryziony i nie swój. 
Wreszcie wyszedł. 

W chwilę 'Potem jeden z pOsterun­
kowych odprowadził aresztanta do mIej 
sca ustępowego w pod:wórzu. 

Aresztant wybiegł stamtąd przera­
żony z krzykiem: 

- Tam jakiś poUCiant się strzela! 
Na liście u~ukowany~ 51 ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

szych funkcjonarjuszÓw znalazł się po-
"terunkowv Z-gO komisarjatu. Jan Nerc 

Dowiedziawszy się O strasznym Wy 
toku redukCji. Nerc 

wpadł w rozpacz. 
Cóż dziwnego? Zona i dWO]e ma­

Teńkich (lzieci skażal1ych zóStało na 
I!łód. 

Niebywały Skandal w Niemczech. 
---::·0:-"-' 

Ex-cesarz Wilhelm II 

W tej chwil! istotnie 
l'O~le1d się strzał. 

Wtargnięto do wnętrża. P~t. Nerc 
stał oparty o śCianę. z reki płynęła 
krew obiilcie. 

OpoWiedział koledze wSzYstko. 
Postanowił si~ zabić ze swego Na­

gana. Igła od kurka była tak stępiana. 
że '6 ran przYkładał do skroni 'lUfę, 

6 razy pociuał za cyngiel i - strzał 
zawodził. 

Zdenerwowany zaczął dłubać w re­
wolwerze i w tym momenOie lladł 
strzał, rania,c go -w rękę. 

• ukradł ko~onę królowej August~ wartości \, . 
Sekretarz klubu poSłów 3 i pół mlljona złotych marek. Dolar w Łodzi. 

. · k' h Berlin, 30 ma.rca.j Korona ta przedstawJa. wartotć 3 l W dolu . cfzlsiełszy~ prted połud-DIBmlBC 'IG UjaWniona. kradzież korony kr6lowej p61 miIjona marek niemieckich. niem na rynku pieniezuYJIł w ł.odzt. w 
. . . . . . obrotach prywatDych kurs dolara wy. 

ugodzony kamie-nilkmprz(Jz Augu~tY prze~ b. cesarza W~lhelma, . kt6 W ~WJązk~ ~ ~owyźszem socjalde- nod 8.25 w płaceniu i 8.27 w żądaniu. 
uliczników. . ry ofI3.rowal Ją swej druJl:leJ maltonce, mokraOI zamIerZają wn1~ć do par!a- TendencJa mocna. Mater)ału mało. 

LÓD' Z , '31 ' .. , w~wotala w Niemczech ogromną sen- mentu interpela.cję, w której domagać I PR'7S'~YS'ŁDA WARSZAWSKA. 
• marca. sat' .,' b d d' ",A b ~~..t' ... ; t 6»Uv.u:. 25.1etnl·Leopold tlattenberg, ta.l'nie- lę: .. .. Slę ę. ą o rz'ł'olu. a Y pr.wuSlęW.If.ą New York 7.88 

szkaty przy ul. Przęduilnianei nr. 61, Pl'sma tlllemleekie stwIerdzają, te kó odpowIednie kro~i. celem zwrotu przez Londyn 38,42 
piastUjący stano\visko sekretarza klubu rona ta znikła W bardzo zagadkowych b. cesarza Wlilhelnia. korony królowej Pa.ryż 27,13 
posł6 ~ niemieckich w Łod~i. wracał w okollfćznościach i nikt ille przypuszczał, Augusty, która jest \vlasnością skarbu Szwajcąrja 152,17 
dnlu wczorajszym. wieczorem do domu. że kradzieży mógł dokonać b. cesarz państwa. ' . 

Przy zbiegu uhc RoklClńSkleJ I Przę W·lhelm 
dzalnianej, ujrzał nagle gromadkę ba- l • , 
wiących sie wyrostków, któryCh ,.Za- :0:--

baw'a" jednak, polegała na rzucaniu w Oablenet Br.eanda siebie kamieniami. zac~wiany. p, l1attenberg usiłował obejść nie­
znacznie bawiących się w tak dziki spo 
sób andrusów, lecz nie udało mu się. Następcą jego zostać ma Herrioł. 

Po chwili ciętki kamień uderzył gO 
~ głowę z taką siła, iż p. fi. tostał na Paryi, 30 marca. Brianda, albo\Vllem odłam bardziej kon-
chwilę ~upełl1i~ zamroczony, . W zwńązku z posunięCiem wy bor- serwatywny, który 'dotychczas popierał 

qhwleJąc Sl(l tła nogaCh, uda.~ Się do czem kartelu lewicy przy doadtkowych ~abinet, zamierza przej~ć do zdecydowa 

fi PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
Dolar 'VI obrotach prywatnych 8.33 I 

pól 
,1 endencja utrZYtl1ana. 

PRZEDOlElDA ODAŃSKA. 
Warsz«wa 64 . 
Złoty 64AO 
Dolar 5,19 

, . 

Znowu katastrofa póbllskiego lokal~ żal1darmerjl, która wyborach w drug-im okręgtt Paryża 116' OPOzycji 
wezwała POgotowIe ratunkowe. . . ~ . ' ~ J • '. • W Brazyl)·j 

Po kilku minutach przybył na mlej- gdzle wszyscy członkowie kartelu leWI \V kuluarac~ parlamentu wymIema- , . ' . 
sce lekarz po~ótowia, który po opatrze- el! glosowali' za kandydatem !{omttIlisty Iją jako następcę Br~anda I1err'iota,któ- Utonął parQwiec. ze 108 . 
niu poszkoctowanegó, przeWiózł go w cznym w kola.ch politycznych stwierdza ry stall1e l1a czele nowego rządu, bar- pasażerami • 

. ;tanie osłabionvm . do domu. . ją ii wpłynie to na dalsze lOSY rządu dzIej niezalezne~o od prawicy. ł' Londyn, 30 marca. 
. ----' . --,:0. __ ,- - . W zatOCe Bahia (Brazylja) parowiec 

'. Ina pokl'adzie ]{tórego znajdowało się 100 
Bunt w więzieniu TERROR WOGEZ' W" podróznych, pr.zy.wjezdzie do port~1 za 

t b k-" O • cząl tonąć z illCWJadoltlych powodo\\'. am OWS Im, Mimo, iż stojące w p()bIiiu statki po 
'WojSko przywróciło porządek. N' b" b d t dł I- •. spieszyły na pomoc - zdoŁano U;" ~ , 

Moskwa; 30 marca. :e eZpleczny an y a wpa w ręce po iełl. \vać tyl1<o 30_os_ób_. __ _ 

W więzieniu tambowskim wybUChł Paryz. 30 marca. ŚCit;<llly jJrrcz policj~ b<ll1d:vta .z:ltrzy 
Y'croraj bunt. Między więźniami i s~ra- W Plainfalng \V \Vog'eza.ch ujęto nie mat się i wydobył n:\~'oh\'cr, ICl:.z .wi- Straszny wypaaek samo. 
zą doszło do krwawych starć. Dopiero bezpiecznego bandytl;. który w Ciągu dząc bezcelowość walki z przewazaJące -
zawezwa~e oddZiałY WOjska Zdołały kilku m[esi~cy t6rótyzowat oh~oliCQ. mi sitami, poddaJ się. chodoWY W ~arvżu. 
prtywróciĆ porz~dek.. Bandyta. ten nazwiskiem Perrotey, Okutegó w kajdany oSadZaM W Wię Paryż, 30 mlrdL 
6rz~gr:a.~caor:ź~;U staWiem zastanĄ przYbył w ódw1~dzil1Y do ojca. Za\l/iado z1el'liu. Perrótey'a czeka zapewne śmierć Na Boulevard St. Oermain. wy\larzy-

• mi ona o t~m policja, otoczYła dom, co pad gilotyną, za szereg napadÓW i za- la się dziś straszna' katastrofa samocho-
widzqc Perrotey, wyskoet:yl przez Oknl> b6jstw. dówa. Samochód osobowy u$liłował wy 
i rzucił się do ucIeczki. pnedZlić wagon tramwajowy, przyczem 

Już nie Hsuan "Tun2', 
~cz cesarz Hen~kmoje za.ląjt ~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~t 

zdeuYI się z drugIm ' nadje~dtającYm 
samochodem. Sz<:>fęr i 3 pasażerówod· 
nIosło śmierć na miejscu. -na tronie bO~dl'chan6w, 

Londyn, 30 maroa. 
W tutejszych kołach pOllt~CZńYCh 

paliuje przekonanie, te zamieszki domo· 
we w Chinach .mogą się skończyć powo 
faniem na tron zdetronizowanego ce.sa­
·za. Hsttan Tunga. 

BYłY wtadca Chin liczy zaledwie 10 
rat. Jal<:O zwolennik kultury eUf('>})cj­
skiej zmienił dawne imię łisuan TUI1 .~ 
na Henryk, iMa zaś jego z rOdu kSiqżąt 
'nandturskich nosi imię Elżbiety. 

PolItycznie były Cesarz pozostaje 
!lod wpł'ywem Japonjl. 

Szósty "wiosenny" konkurs ,.Expressu" 
Kupon N212. z dn 3l marca 1926 r. 

Imię i nazwisko .. _.,.,.~~h ......... k"_"'~'~""""~'''''_'''''_,"'''h_ ......... ,h._ ..•• _ •• _~ •. __ h .... _ .. _.k~ __ .~.~ ••••• . . 

Usiłowała -popełn:ć' samo­
bójstwo przed ro~~trze­

.aniem. 



Str. ~ f X P 'H~ S S W r F C 7 O R N Y. 

Wszystkiemu winna '. 

POLSKA, 
drz:e się na cały głos prasa 

angielSka. 

Stek 
bezpodstawnvch oskarżeń 
rzuca nam w twarz flegmat!.lczny 

englishman. 

SPOIBCZBńsfwO angielskiB 
patrzy na 5prawy kontynentu 

przez okulary filo niemieckie. 
Przeglądając prasę angielską odJlosi 

się wrażenie, że sugestje, które znalazły 
odbicie w przemówieniach oficjalnych 
przedstawicieli rządu polskiego, iż po­
myślnym między innemi alla nas rezul­
tatem zapasów genewsk!h, 
jest pozyskanie dla tezy polskiej większo, 
ści oplnJł angielskiej nie odpowiadai:ł ' 

rzeczywistości. 

Można je jeszcze poniekąd zastoso­
\\:ać do linji politycznej obecnego fo­
reign Office'u, kiedy zaś bowiem chodzi 
o istotną opinję publiczną, to opierając 
się na głosach prasy angielskiej, musi­
my dOjść do wniosku, 
że społeczeństwo angielskie w dalszym 

Nowy gigantyczny most nad Dunaiem został przed kilku dniami oddany do użytku publicznoicl. 
Jest to cud spółczesnel techniki. 

Młł 'fE * • 
ciągu patrzy na sprawy kontynentu [fi h t k- I a Jazz-band i płodność. 

przez okulary fiJonłemieckJe. . iJ orne an I wa cza o uuropę 
"Observer" z dnia 21 b. m. w arty- &f. Rewelacje profesora ame. 

kule wstępnym, omawiając "fiasco ge- Skarżą się na swój los, który .wprzągł je rykańskie{!o. 
newskie", za niepowodzenie ostatniej se W jarzmo mężczyzny, niepodzielnego ich Znany uczony amerykański, PJofe~ 
sji ligi narodów, sor Max Schlapp, twierdzi, że jednym z 

czyni wił1u~ Polskę. władcy powodów zmniejszenia się lilości urodzer 
"faktycznie Polska - pisze "Obser •• d · ł' .. jest muzyka jazz-bandów. 

ver" - była powodem nieprzYJęcIa I zą alą zupe nego rownoUpraWn!enla. Rytm tej muzyki według profesor(4 

Niemiec do Hgi. W obecnych warunkach denerwuje kobiety, taniec wpły\va fa· 
- Wsz:ystkiemu są winni mężczyźni! -twierdzi młodociana taJnie na polożenie pewnych organów, 

Polska mogłaby być powodem wojen, emancypantka. a co najważniejsze, zabija w kobiecie 
tak Jak Bałkany były w przeszłości. potrzebę macierzyństwa. 

Bez współpracy Niemiec, AngUi i Podczas gdy na zachodzie kobiety 0- życie kobiety orjentalnej z wspaniałą Profesor Schlapp znalazł jednak licz .. 
siągnęły prawie zupełne już równoupra- wprost okazałością. Iiych oponentów. 

Francji, liga niema najmnieiszych szans wnienie, zajmują wysokie stanowiska i W rzeczywistości kobieta- mahome- Podnoszono, że jazz-band jest wyna-
powodzenia. Pismo z przykrością za- przyjmują żywy udział w życiu publicz- tańska nie zna całego tego piękna ży- lazkiem murzynów - rasy najbardziej 
znacza, że Chamberlain dal się wciąg- nem, zmuszane są kobiety bliskiego cia i luksusu orjentalnego, o których czy płodncj w świecie. 
riM do intlyg. wschodu wa1:::zyć prymitywnymi jeszcze tamy w dziełach pisarzy zachodnich. Je- . Oprócz tego jest faktem stwierdzo-

.,The Sunday Times" pis·ze, ze niepo środkami o swe prawa. dynym celem mahometanki było dotych \nym statystycznie, że najmniej ptodnym 
W świecie mahometamkim kobiety czas: jeść, aby żyć, i żyć, aby jeść. jest stan śerdni, rzadko uczęszczający 

wodzenie w Genewie jest nawet więk- . nie dopuszczane były dotychczas do Kobieta mahometańska była stworze na dancingi. 
sze, niż się tego pierwotrue spodziewa- szkół, a najrozmal1tsze gałęzie pracy Judz niem naw skroś biernym, a to wpłynęło Przypuścić zatem należy, żc płod­
no. kiej i różne powołania były db nich nie- bardzo ujemnie na los całego narodu, l10ści Ilietylc szkodzi szatański nrtm 

IW obecnym kryzysie - mówi "Ti- dostępne. gdyż kobieta niesamodzielna nie może i jazzu, ile ciężkie warunki materjalne ży 
Ostatnio jednak wzburzyły się i ko- nie umie wychowywać swych dzieci. cia powojennego~ 

mes" z 22 b. m. dwa państwa postawi- biety mahometańskie przeciwko tak sro Młoda prelegentka stawia pytanie: 
ty veto, z nich Szwecja miała rację, Bra giej dla nich tradycji i wszeJkiemi siłami - N~ kogo spada cała wina? Kto 
zyIja nie. Przy wyborach we wrześniu usiłują uzys,kać równouprawnienie. Nie- przyczynił się do upadku moralnego ko-
to p:"ństwo, które nadużyło swych praw dawno urządził oddział maltometańslde- biety mahometańskiej? w dziedzinie radiofonii. 

Sensacyjny wynalazek 

nie będzie ponownie wybrane. go towarzystwa kulturalnego "Gejret" A na pytanie to jest, zdaniem jej, tyl- Biało~ród, 30 marca. 
w Sarajewie wieczorek towarzyski spe- ko jedna odpowiedź: Z Ameryki rtadeszly tutaj wiadomo-

"Daily Telegraph" twierdzi, że Cham cjalcie dla kobiet. Zeszły się kobiety ma - Całą winę ponoszą mężczyźni, któ ści O sensacyjnym wynalazku ju~osfo-
berlain powinien byt bezwzględnie sprze hometańskie najrozmaitszych stanów. rzy uważają kobietę za martwy przed- wiańskiego inżyniera Lubomira Skalo-
ciwiĆ się projektom uzależnienia · wej- Być może, że licz,ne damy, naIeżące miot, za swą własność, - którzy nigdy wa, któremu udało się skonstruować 
scia Niemiec do Rady, od przyznania do zmodern.j'zowanej już klasy inteHgen- nie myślą, a raczej nie chcą myśleć o ap<!rat odbiorczy, wykluczający pod­
tam miejsca I Polsce. cji, przyszły tu jedynie z ciekawości, a- tern, że ich żona jest żywym stworze- czas odbioru jakiejkohviek fali wSZY-

by zobaczyć kobiety mahometańskie w niem, obdarzonym rozumem i duszą, po- stkie stacje, wysyłające na tej samtii, 
"Daily Herald" zamieszcza oświad- ich tradycyjnym stroju, o których w tak siadającym na życie takie samo prawo, \vzględnie bardzo bliskiej fali. ' 

ezenie członka parlamentu, Dunnico iż jaskrawych kolorach piszą liczd pisa:-ze jak oni, mężczyźni. Młodociana i entuzja Jak wiadomo, fale" przeszkadzały 
Chambcrlaln nadużył pokładanego w orjentaliści. styczna prelegentka zakol1czyła swój od sobie dotychczas wzajemnie, posiada­
nim zaufania i zadał cios autorytetowi ZosŁały one je,dnak rozczarowane, czy t gorzkim zarzutem i okrutnym os- jące tę samą, lub podobllil długość. Je-

gdyż na wieczorku większość kobiet mia kar,żen:iem: $Ii przeto wiadomości, podane przez 
ligi. ła na sobie modne zupełnie stroje euro- - Za wszystkie cierpienia kobiety pisma amerykaflSkie, odpowiadaj,( Tze 

:Wtej powodzi artykulów i notatek, pejsIde, a bard~o wiele z nich posiadało odpowiedzialność ponoszą mężczyźni, czywistości, będzie wYllalazek Skalo-
atakujących ministra spraw zagranic z- również najnowszą fryzurę · a la garcon- "muszkarcy". wa posiadał pienvszorzędne znaczenie. 
Mych, względnie starających się bronić ne,. Tylko kilka sŁarszych kobiet, któ- WiWj* me __ ! *fi- biR wp H 

go przed zarzutami, daje się odczuwać rym widocznie ciężko było rozstać się Wzorem rewolucy jnych spIskowców. 
wyrzut pod adresem tych państwt które ze stulelnią tradycją, przybyło w sta- • kS. .. 

rych tureckich szatach narodowych. HohDn"ołl"r~l!unl·D s7.ukai =a 1'II'hronłS a \V zwa~Cilrll. sweml rzekomo niewczesnemi preten- Wieczorek ten posiadał faktycznie D.Ii II nuw ił - JIIf ~U , 
sJami uniemożliwiły tak oczekiwane charakter kultur,alny, gdyż głównym liohenzol!ernowie nic ustając ,,, pod I . VV wilM tej kronprinc ---: j~k to .stwie,~ 
@.I:zez oplulę angielską wejście Niemiec punktem jego programu był referat i dy- ziemnej robocie w celu powrotu do \vła- dZlł korespondent rzymskIej "TrJbuny 

do ligi. skusj1a nad sprawą modernizacji. życia dzy, zaczynają, wzorem dawnych rewo - urządził sobie bardzo silną stację ra-
kobiet mahometań~kich. lucjonistó,,·, szukać schronienia na wol diową i ostatnio całemi godzinami przy-

Odjum sprawY dzielą pospołu Pol~ Główną referentką była energi'czna nej, gościnnej ziemi helwetów. słuchawał si~ obradom ligi narod.ów i za 
$ka ł Brazylja. zwolenniczka emancypacji, uczennica 7 Od dłuższego czasu w Szwajcarjipewne przejmowa! telegramy Jskrowe 

Nawet zawsze przyjazny względem klasy gimnazjum. Prelegentka uskarżała nrzebywa cx-kronprinc. Osiadł on pod koresponde"~ów .. PI>S!D. . . • 
f1a.S "Morning post" drukuje list A. G. się na upośledzenie kobiety mahometań- Locarno W pięknej wilIi Roccahil1a, któ- W S,z\YaJca~Jl mieszkają JUZ od l?a:-u 
Mac Donella, podkreślający, że zgrom a skiej, której los w rzeczywistości mało la już podczas wojny uważana byla za lat dwaj kuzYll1.byteRo .cesarza: kSlązę 

ma wspólnego z pięknemi opowieściami lliell1icd~ą ccntralG s ?;p i c~owską prze- Fryderyk Pruski l syn ]e20. 
dzenle zwołane speCjalnie dla przyjęcia pisarzy europejskich; przedstawiających ciw Wiochom. Pierwszy z Ilich mieszka w samem 
Niemiec, nie powinno było się zajmo- Lugano, drugi w CastagnoJi. Podobno 
wać lnnemi wymaganiami l pretensja- - zaczęli oni sondować opinję u szefa tej 
mi. 

Można uznawać zasługi Polski dla 
ludzkości i wolności, podziwiać działal­
ność hr. Skrzyńskie.go, ale przecież 
można jednocześnie utrzymywać, że 
statut rady ligi nie pOWinien być lla~de 
m1ieniony. 

Głosów, któreby podtrzymywały 
słuszność postulatu Polski wejŚCia do 
rady ligi razem z Niemcami. prasa an­
~rietska jakoś nie notuje. 

KlóRU KOllUl KUPlt ~ł[ MGieł? 
11a powyższe pytanie odpOWIe Wam film p. t. 

"TANCERKA Z CASINO de PAR~S" 
który demonstrowany będzie L U A ~ 

w ŚWIęta \V kinie - ~ 

dzielnicy, posła MoHy, wiceprezydenta 
Szwajcarji, którego osobjśde pozna! 
kaiser w 1912 r. na manewrach szwaj­
carskich, CZ:ir władze związkowe szwaj 
carskiic udzieliłyby ewentualnie pozwo­
lenia na osiedlenie się ex-kaisera w 
Sz wajcarji. 

\V tym celu upatrzono już dla niegn 
gmach Trevano, zbudowany według 
projektu budowniczego Antonio Crod, 
z przeplięknym, zacisznym parkiem. 

Pałac ten llależy do amerykanina 
Ludwika Lombarda,'" , 



Laboratorium kosmetyczne "pięknej" 
damy XX wieku ••• 
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Zar1y Z nabitą Iuzją 
doprowadziły do katastrofy. 

Mąż zabił żonę· 

p ~ D J? F ~ ~ W" c: 7 o .~ N 'I. 

Szmat ziemi pols 
równy .pod względem rozległości Belgii 

leży bezużyteczn!e odłogiem. 
Państwo nie ma pieniędzy na osuszenie bagien. 

Łódź, 31 marca. ł na melioracje rocznie najwyżej 10 proc. 
Stall rolnictwa w Polsce charaktery- sumy potrzebnej z czego funduszów 

zuje przedewszystkiem olbrzymi odse- pailstwowych polo·wG. 
tek zbmi, leżącej odło~~em. 'V preliminarzu budi;ctowYl11 na rok 

Nieuż.ytki. leż2,ce w samych \voje- b!c.żący przc\,r;(hiane są pożyczki na 
wództwacl! wschodnich zajmują obszar mcljoracie szczegółowe w wysokości 5 
równy Bely;ii. Są to bagna, torfowiska, miljonów złotych. , 
piaski lotne, jary i t. p. Gdyby Polska była w stanie dopro-

Koszt osuszenia gruntów z!Jyt mo- wadzić swe 'rolnictwo do poziomu za­
kry ch. co zawsze połączone jest z regu chodnio-europejskiego. to wówczas i 
lacją rzek. obliczony jest na cate pań- emigracja zarobkowa byłaby zjawi­
stwo w \-ysokości 7 miliardów złotych. skiem nieznanem w Polsce, a bilans han 
Jeże!: przyjąć, że praca ta powinna być d!owy tnaczejby wyglądał. 
wykonana w ciąl!u 30-40 lat, to rocz- Według obliczeń statystycznych Pol 
nie powinniśmy na me!joLacje wydawać ska moglabv zbierać więcej, aniżeli 0-
okolo 200 miljonów złotych. Ciężka sy- bE'cnie pszenicy o 7 milionów centnarów 
tuacja państwa nie pozwala na tak wiel- żyta - o 47 milhmów, owsa o 29 mil!o­
k~ wydatek i dlatego Polska przeznacza nów, a jęczmienia o 19 miłjonów rocznie 

- ·--.0:'---

Łodzianie w pronlieniach słońca 
Przeżywamy już trzeCią z kolei wiosnę "stagnacyjną", 

Smutne święta 
bądą mieli tego roku 

bezrobotni. 
ŁÓDl, 31 marca. 

Znajdujemy S1ę w obliczu świąt wieI 
kanocnych... \Ve wszystkich domach, 
POCZ<l,wszy od wytwornego salonu, a 
skończywszy na ubogiej izdebce, wrą 
energiczne przygotowania. 

A więc .. generalne sprzątanie", ' za­
kupy .... 

1 Ta stolach pojawią się szynki i inne 
go rodzaju smakołyki. na które prze­
ciętny śmiertelnik jak urzędnik lub ro­
botnik w dzic(1 powszedni pozwolić so­
bie nic mogą ... 

Nie wszędzie jednak będzie wesoło ... 
Obok ludzi zamożnych żyje w todzi 

kilkadziesiąt tysięcy b.ezrobotnych, dla 
których święta nie będą dniem radości 
i wesela. 

Ciężka walka o byt i chleb codzien· 
ny przesłania im caŁkowicie horyzGUt. 
Czlowiek głodny nie może się \vcselić, 
a tych głodnych ludzi jest w Łodzi bar 
dzo wiele. 

Tak więc większość mieszkańcóW 
naszego grodu niezbyt wesoło spędzi 
nadchodzące święta. 

.. ",BILEUSZ. 
W czasie obchodu OO-letniego jubile-

co oczywiście nie może nikogo napawa~ radością. uszu pewnego wysokiego urzędnika, pe 
wien z jego pod"v"ładnych, wygtosril na-

ŁÓDl. 31 marca. nacyjna". trzecia, kiedy wszelkie inte- I stępujące przemó\Yienie: W staroiyt-
. Od kilku dni mamy już wiosn~ ... Nie resy, przest~ły b~ć właŚCiwymi i~tere-', nej Grecji istniała legenda': że przezna. 

ŁÓDl, 31 marca. wIOsnę kalendarzową. bo ta trw.a lUZ od sami, a .s~ leno meprzebranym źrodłem czenie mężczyzny od tego zależy , gdzie 
Gospodarz rolnv we wsi Klekinia, 21 marca, ale autenttyczną "wlOsnę" z zmartwI en. go muza w dniu narodzin uca tujc. lVió-

Teofil Kliczkowski. posiadając dubel- wszelkiemi jej akcesoriami... A więc Wiosna tegoroczna zapowiada się \\\'1iono tedy, eż poetę całuje m!.i.za w czo 
. ~ówkę uczył się codziennie pogoda ustalita się wreszcie po dość smutno, smutniej niż dotychczas... lo, śpiewaka - w usta, rzeźb i art:<t - w 

, strzelać do celu. długim wahaniu. na ulice poczynają Łodzian nic rtl0że już nawet urado- ' rękę, a gdzież pana, czcigodny pai) l.~ i:1' 
Powiesił u siebie w izbie derkę z wy wypływać z zacisznych buduarów i po- wać ani jasne sIonko. ani kolorowe ba- bilac:e ucalo\vata muza, ż~ś po:::';: ] , 

malowanemi na niej kółkami i codzien- koików panieńskich .. modele wiosenne' loniki. ani wesoły świergot wróbelków .. 50 siedział na tym oto fotelu" ... 
nie w ciągu 10 minut strzelał do niei, na ulicach pajawili się sprzedawcy ko- IZhWBi hl$ !!iJii5i!@ -jiiliB0d$.,..,.4l!&ft.!Q!&łhW!ili&JitOI~~:~:F~,iI!J 
dochodząc do caraz to większej per- lor owych baloników, a nawet i "sachar 
iekcji. moroinicy". 
W dniu wczorajszym, jak zwykle urzą- Wszelkie chociażby nawet najbar-

dzit sobie .. ćwiczenia'" po których. bę- dziej skapo odrzewione tereny, są tłum 
dąc przekonany. iż w lufie niema naboju nie odwiedzane przez ludzi. którzy stę 
przYłożył strzelbę do piersi swej mat- skniIi się za ożywczemi promimeniami 

Tajemnicze trzy postac~e~ . 
żonki i żartując, że ją zastrzeli. słońca. Dwie z nich napadają na spokojnego przechod;: ia 

pocią~nał niecbcący za cYDlidel. SJowem - wiosna w petni. ŁÓDŹ, 31 marca. Strzelba wypaliła, zaś Maria Klicz- Mimo jednak tej pogody.. panującej 
kawska śmiertelnie ugodzona. padła na wszechwładnie, łodzianie nie odznacza 
ziemię i po kilku minutach wyzionęła ją się zbytnią pogodą ducha ... 

Wczoraj późnym wieczorem, pan 
Adam Szykier, zamieszkały przy ulicy 

ducha. Nic w tern dziwne~o. skoro się zwa 
Wezwany lekarz stwierdził zgon. ży, że jest to już trzecia wiosna .. stag­

Kliczkowski zostal aresztowany i odpro 

Sienkiewicza 52, wraca! ulicą Pomor­
ską do domu. 

wadzony do urzędu śledczego. gdzie 
podczas przesłuchania zeznał. iż był Z FILMu DNIA 
orzekonany, że strzelba nie Jest nabita. • 

Policja prowadZi w tej sprawie ener 
giczne dochodzenie. 

Kiełbasa, w której 
czai się śmierć. 

17-1etni terminator zatruł 
się kiełbasą. 

Stan Jego ~e5t ciężki. 

ŁÓDŹ. 31 marca. 
17 -letni Lajb Lieberman, terminator 

kapeluszniczy, zamieszkafv przy ulicy 
Franciszkańskiej nr. 35, kupi! w dniu 

FIFI 
FIFI JEST PIESKIEM SALONOWYM. 
FIPI KOŁDERKĘ CIEPLA MA. 
FIPI W KOŻUSZKU BIEGA NOWYM. 
FIPI ROZKOSZE WSZELKIE ZNA. 

fIFI NA ŁAPKACH UMIE SLUlYĆ. 
USŁUŻNIE UŻE RACZKI DAM. 
fIFJ NIE LUBI SIĘ ZBYT NUŻYC. 
O BYLE GŁUPSTWO ROBI KRAM. 

A ON - MILCZĄCY. ON SAMOTNY 
ZWALA SIĘ Z OSŁABIONYCH NÓG. 
BEZDOMNY NĘDZARZ BEZROBOTNY 
Z GLODU NA MIEJSKI PADA BRUK .... As Pik. 

wczorajszym, .udając się do zajęcia 10 sawęppąilAf.WX@~'.wwwt iFl!5iN$iiAX",,,~id'Jil!LffilłR~"" 
deka kiełbasy. 

W południe. czując iż jest głodny, DZiD 
tjadt swój posiłek. lecz w kilka minut" A~lł 

Godzina by ta prawie pien -sz?. (1. 11~ 
uliCY nie było wprost ŻV\w.i dllSZY. 

Kiedy p. Szykier zmdnt się obok 
domu nr. 79. zauważył w bra, J1il! j,i Li ',:~ 
trzy postacie - dwuC:I l lGŻC.: :\' Z!J i 1\2 
biete; w chustce na gło\,,·jc. 

Wiedziony ciekawością. przystar.ął. 

Nagle jeden z mężczyzn zbl i żvt się 
do niego i oruynarnie zaż8,dal. by siG 
oddalił. 

Kiedy p. Sz. zwrócił mu U\vagę. ŻC­
by się delikatniej odzywał, niezl1,.jolł1Y 
uderzYł go w twarz. ł 

P. Szylder oddaf cios laska. lecz w 
tej samej chwili z bramy \.vybie~l drll:~i 
mężczyzna i wespół z kolegą zaczęli 

: nlemilosiernic oktadać p. Sz. 
W rezultacie tej bÓjki p. Sz. ptrzy­

mał cięiką ranę prawego policzka.z~­
daną butelką. 

Nieznajomi napastnicy zbiegli \V nic· 
Wiadomym kierunku. 

Pobity p. Sz. zameldował o wypad­
ku w S komisarjacie.. gdzAe przybyly 
lekarz pog-otowia udzieli! mu pierwszej 
pomocy i opatrzył rany. 

późn'iei poczuł nagle straszne kurcze w 
żołądki!. - \1 Podrapała mu dotkliwie twarz i usiłowała CZYTAJCIE 

Ból byt tak silny, iż biedny konsu- d ć" 
ment wijąc się, padł na podłogę i po- S8Jll8 "rapną • 
czął wzywać pomocy. L d' k' . Al L . Ilu~f~toWin R IJn~II·'~U Koledzy, widząc straszne męki nie- . . . ó z.. 31 ~arca. ru~ owy ~ komlsarJ~tu eksy eszcz~n j ij n 
szczęśliwego, przeWieźli go dorożką ,.~ Ratu~cI~ n:m,e }udz!~, me chcę SkI udał sl7 ~a stacJę pogotowia. gd~le 'ł J Ij.. 
do domu, powiadamiając jednocześnie o PDlSĆ ~o, wl~zlen.la. NI~ ~oJdę z tobą ty lekarz. udZIelIł mu pomocy, opatruJąc 
wypadku pogotowie ratunkowe. faraonte. O. ?oze, Boze: . . mu twarz. 

Po przvbyctu do dom~ nieszczę~i- ; Pne~ho~nle z~ zdum~n~m o~ąd~1 !~!~~~~~~~~.~.~~~~~~*~§~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wy, który kilka razy wymiotował. zem s.ę na ntc\Vlastę, ld<ł.c~ w .towa~zyst\\ l.e 

. dlat z bólu. w międzyczasie jednak nad- post~runkpwego pohcJ! yhcą NarutOWI-
iechało pogotowie ratunkowe, którego cza l gtOSl10 Wy~~zY~~Ja,cą. .. . 

. lekarz po zbadaniu chorego skonstato- Ja~krawy ~t:'oJ, rozowane poh~zkl I 
wat silne zatrucie i po prz;ep!ukaniu mu cZ:~ll1?n~. b.n\'1 1 oczy pozw~aty SIę do­
~otądka. zostawił na miejscu. my sl:c: lZ J:s.t to wes~ła <,c~ra I\oryntu. 

Na zabranie go do szpitala rodzinl Rze\\ me ~łt,kata, a Lr, "p.ywaJa.ce po 
nie pozwoli!a ze wzgledu na ciężki malowanej twa~zy, zmle.szane z pudrem Łódź. 31 marca. mieszkania, w domu przy ul. Wólczafl~ 

Wyp~ dek 16-letniej panny Adeli. 

t h • < - tworzyty odrazD.Jący WIdok. Okres przedświąteczny, to jest cza'l \ skiej 37, chcąc zdjąć z sufitu Val.·ęczynę 
.s!!a!n~c~o~re~g~o!.!!~~~~~~~~ Tuż prZed szpitalem M.arji Magdale J iedy w każdym domu czyni się tak zw. i kurze, \veszla na krzesło, nóżka które-= ,~ ny na ul. Targowej, dokąd prowadzi! ,.gcneraine sprzątanie", obfituje zwykle go była nieco nadłamana, krzesło prze­

W SADZIE. 

- Co pan opowiada al dupstwa, 
~karżący utracH d\va zQb: ... , CI pan twier 
dzi, że uderzy! go pan tylko w t\\-~rz 
rękawiczką. 

- Być może panie sędzio. że zapo· 
mniachn tę rękaY; iczk<;. zdj~ć z ręki. 

aresztantkę posterunlw\,,,-j', dziewoja po w znaczną ilość wypadków, zdarzają- chyliło się raptownie i biedna Adela u­
częta się ~wałtowne \\,1'rywać z jego I cych się przy tern właśnie "sprzątaniu". derzyła głową o gwóźdź wystający ze 
rąk, a gdy szamotanie Się nie\V-iele po- Upadki z okien, ze stołów, poparze- sciany. . 
moglo, z pc::. ;: lI(\~ciami rzuciła siG na ! nia itd., są niemal na porządku dzien- Na miejsce wypadh.-u przybYło po~o· 
IunkcjollC1 rjusza poi' .ji i okrutnic POdra-\IlYJ11. to';V!C ratunkowe, którego lekarz 5kon-
pala mu t" ·arz. Bylo tak \V latach ubiegłych, dzieje statował u poszwankowanej ranę ttucze 

Z truciem l.1d aio się ro~terllnko\"en~li si'.; tak i obecnie. tlą l.dowy i po udzieleniu jej pomoc,y. pc 
obczwL, J:Jić , ;\\'csotą p3nienkQ" i od- II l wczoral również, g-dy 16-letnia Ade zostawU na miejscu w stanie óslabio-

prowadz:ć ją do szp: t~la, poczcm poste- la Pechwasser. zaieta bvla snrzataniem lwm. 



str. 4' E X P R F ~ ~ w, F C 7 n ~ ~ y, -------------------------------- ,----- ---- ---- ------

wiązek u 
falangi 

a ~odo ~y" że raków ziała ... 
starców i ka!ek wyległy starym zwyczajem na ulicę z nastan~em pierwszych 

dni wiosennych. 

Kiedyż '" nareszcie zakończymy walł{ę z 
na bruku łódzkim. 

plagą zebractwa 

Łódź. 31 marca. 
Z nastaniem wiosny daje się coraz 

bardziej odczuwać na bruku łódzkim pla 
goa skoordynowanego żebractwa, które 
niejednokrotnie wykracza poza ramy 
zwykłej prośby o wsparcie, przeradza­
F\C się w różnego rodzaju metody wy­
łudzania pieniędzy. 

Swego czasu wyszło rozporządzenie, 
wzbraniające żebrakom uprawiania do­
kuczliwego dla przechodniów procede­
ru, starcy i kaleki, niemający dachu nad 
głową mieli otrzymywać wsparcie z 
wydziału opieki społecznej, kwest ja ta 
jednak zaJatwiona została teoretycznie, 
llie mając w życiu żadnego zastosowa­
nia praktycznego. 

Nie zmniejszyła się bowiem liczba 
żebraków na ulicach, na każdym niemal 
rogu, wylączając ulicę Piotrkowską, 

spotkać można kobietę z niemowlęciem 
rJa ręku lub starca z w'yciągniętą dłonią. 

Nie będzie to dla nikogo przypusz­
ezam nowością skoro po'\viem, że żebra-

Zawsze w humorze. 
w kilka dni przed śmiercią zrrakOlni 

tego poety niemieckiego henryka Hei .. 
nego, odwiedził: go w Paryżu jeden z 
jego przyjacieli. Gdy wszedł do po­
kOjU chorego, dwie pielęgniarki przeno­
siły go do lóżka. 

"Jak ci srę wiedzie Henryku? - za­
pytał przybyły. "Cudownie" odpowie­
dział Heine, jak widzisz, damy Ciągle 
ieszcze mnie noszą na rękach" , 

Dwaj bracia. 

cy w todzi maj~ swoją spoIstą organi­
zację, która w ramach zakonspirowa­
Ilych możności czuwa nad interesem 
swych cztonkĆJw i posiada ściśie opra­
cowany statut, przestrzegany lnlnie 
przez wszystkich żebraków, 

Statut ten oheśln rolę każdego człon 
ka . organizacji, wyznacza mn teren pra 
cy i nie daj,W żadnych praw, nakłada 
!lań pewne obowiązki, które muszą być 
wy konane pod karą wykluczenia ze 
związku, co pociąga za sobą szykany ze 
strony wiernych organizacji członków. 

Taki "w~'klęty" żebrak narażony jest 
na pobicie przez swych kolegów, którzy 
wv,;:;alliają go zewsząd, nie pozwalając 
mu "uczciwie pracować". 

O karności i spoistości organizacji 
dowodzi fakt, jaki mial miejsce w r_odzi 
przed niedawnym czasem, gdy podano 
do \viadolllOŚci publicznej rozporządze­
nie o Sk,lsowaniu zawodowego że­

bractwa. 
Byliśmy wówczas ś\viadkami orygi 

nainego i jedynego w swym rodzajU po 
Ch{ldu starców, kalek i żebrakó,v różnej 
pici i różnego \'viekll. 

Manifestanci żądali większych zapo­
móg od magistratu, który pertraktował 
z żebrakami tak samo jak z innymi przed 
stawicielami zalegalizowanych związ­

ków. 
NaWIasem mówiąc organizacja że­

braków nic wówczas nie zyskała, ale 
sam fakt manifestacji wykazuje, że ma­
my do czynienia z pewną "klasą spo­
łeczną" bodaj - że najbardziej upośledzo 
ną. 

Stan rzeczy. jaki wytworzył się o­
becnie nie zasługuje na specjalną po­
chwałę. 

Plaga żebractwa panoszy się w dal­
szym ciągu, nie zważając na rozporzą­
dzenie, zabraniające żebrakom wałęsa­
nia się po ulicach i napastowania prze­
chodniów na rogach. 

W miarę postępu czasu ulegają rów­
nież zmianom tricki i metody żebraków 

Cuda nauki. 
W ostatnich czasach nauka czyni po rĆ;żnycll kierunkach i z szybkOŚCią 125 

stępy z tak zawrotną szybkością, ii dla mil na godzinę, rozmawiali ze sobą swo 
przeciętnego śmiertelnika nie sposób jest bodnie na wYSOKości kilku tysięcy stóp. 
dotrzyrmć kroku. Można te odkrycia, wynalazki. zdo-

Widzimy zdumiewający postęp 'v bycze uważać narazie tylko za pewne­
dziedzinie !l1l'dycyny. na polu badali bw go rodzaju nowości, mają one jednak 
logicznych, arc.~eologiczn'ych i raclJo. wielkie znaczenie dla przyszłych po-

Na cz'.::le Juoczy medycyna. O!O kolel1. 
doktór pittsbr;.rski trzymał w S\v:;. 111 r~'- ZIlalezienie nowego gatunku człowie 
ku serce lud/,kie, zaszywając w 11iem' kOl. rzuca światlo na zwyczaje naszych 
dziury. przodków. 

Dr. C11i:11!cs Mayo, o międzynarodo- Nowe rodzaje pożywienia, roślin, 
Krystjan Bach, brat słynnego kom- wd sbwie chirurg, w mowie wyg!OSlO zwierząt z\viększa i rozmaitość poży­

pozy tora Sebastjana Bacha, był rów- r:t'j w F;ladtlfji powiedzia!, że "nauka wjenia, a przyczynią się do zmniejsze­
nież muzykiem. Komponował on ła- przekroczyła nowy SI'lP granictny na I nia cierpień w PfZySZłOŚC.i dla naszych 
two i prędko, tak że dało to mu moż- s~'E'j drodze w kierunku ulżenia cierpie wnuków l prawnuków. 

ktÓrzy prośbą w dzisiejszych ciężkich 
czasach nic nie mogą wskórać, 

Na kaliskim dworcu naprzyklad od 
pewnego czasu uprawia proceder \\o'Ylu 
c1zania pieniędzy pewna młoda kobieta 
7. dziecięciem na ręku. 

Podchodzi 0l\c1 do każdego z prośbą 
błagalną o ofiarowanie jej 50 groszy. 
gdyż akurat tyle brakuje jej na bilet, 
\vskutek czego nie może wrócić do do­
mu. 

Oczywiście, że jest to tylko zręczny 
sposób "nabierania gości". gdyż kobieta 
owa po otrzymaniu pieniędzy nigdy bi­
letu nie kupuje lecz zwraca się z tą sa­
mą prośbą do innych osób licząc na spół 
czucie i litość, 

Należałoby nareszcie raz już z tern 
skot'lczyc. 

~ie jest to rzeczą tak trudną, ażeby 
nie można byto dać sobie rady z żebra­
kami - trzeba tylko postarać się o za­
stosowanie w życiu postanowień teore-
tycznych. -ab- . 

Wojna o papierosy 
wybuchła w sądownictwie 

,jugosłowiańskiem. 
Prezes sądu w Sarajewie wydal raz .. 

porządzellie, wzbraniające urzędnikom 
oraz sędziom palenia tytoniu oraz picia 
kawy w budynku sądowym. 

Rozporządzenie to wyWolało nJezwY 
kle oburzenie i spowodowało demon­
strację urzędniczek i urzędników prze­
ciw prezesowi. 

Do demonstracji dołączyły Slię trilm~ 
ludności i pomaszerowały prze9, miesz­
kanie prezesa, wznosząc okrzyki: 

- Precz z kacykiem! 
- Niech żyje czarna kawa! Wiwat 

panierosy. 
Prezes sądu usprawiedliwił się W 

dziennikach, tw-ierdząc, iż w sądach je­
mu podległych urzędnicy tracą za wiele 
czasu na czynności, nie mające nic 
wspÓlnego z wymierzaniem sprawied1i­
\-vości. 

DUChy i komorne6 

Spirytystka niemietka nie 
płaci rachunków, grożąc 

ność pl'uwadzenia nietylko wystaWne- niom ludkości" - o ile okaże się praw- Tak więc nauka w szybkim tempie 
go, ale i lekkomyślnego trybu ' życia. dą, że uczony niemiecki Wasermal1 zna I kroczy naprzód, daje nam nowości, wy 
Gdy mu zwrócono uwagę na tę lekko- lazł sposób, umożliwiający \\Ty krycie w I gody, postęp - wprawia wszystkich w 
myślność. przeciwstawiając mu powagę organiźmie ludzkim zarazków raka, za- zdumienie. nie mniej jednak powiększa śmiercią 
brata odpowiedział: nim dojrzeje on do tego stopnia, że za- dobrobyt materjalny. . . , . . 

- Między mną a bratem jest ta róż- atakuje ten organizm. Ogarniamy coraz szersze horyzonty W Manhelmle skaz~o na; gnywnę 
nica, że ja kompońuje, żeby żyć, a on Przepowiednie Juljusza Verncgo by- życia, wchodzimy po\vbJi ale b~zustan- 50 mk. zł. ~naną tamtejszą sP1fytystkę, 
żyje. żeby komp8ł10wać. ty uważane za obrazy fantazji, wicIe z nie w nowe dziedziny odkryć i wyna-j Eleox:orę Hul~e za teroryzowame rzeko-

nich je~mak stało się już faktem dokona lazków. ' mem1 czaramI. , 
To,;varzystwo Voltaire'a. 1l}'111: Nawet na polu .gospodarsh',:'a domo~ Sp~~Y,Łyst.ka rzuoała }Jowiem na lu~Z1 

, I Niezwykle zwierzęta, które on opisy wego spotykamy Się z nowem! sPosobal "urok1 l wprowadzała 1eh w ten sposob 
Markiza du Statelet gościła w mu-\ wał, a które miały zamieszkiwać ua mi, które upraszczają znakomicie pro- w depresję psychizcną. . 

tach zamku swego w Lotaryngji, w la- dnie morza, nie są tak niezwyklemi, jak cedurę pozbywania się kiop~tów, zwią- Właścici:lce domu! w kt.6ry.m,1?iesz. 
tach 1736,17~9 znakom.itego filozofa i te, l~tóre o~tatnio dr. .~illiam Beeb~ w zally~h z higjeną życia C?dZl~nne~o. I kał~, za~r,ozlła nagłą smierclą, lesh pod-
Doetę francuskIego Voltalre'a. 'czaSIe swej ekspedYCji na morze Sar- Wiadomo naprzyklad, ze mektore go wyzszy Jej komorne. 

Miejsce to staro się ocznviścic punk gas'\o odkrył.' SpodYllie bardzo często ,vietrzą na bal- Kamieniczniczka tak przelękła się 
km zbornym wszystkich znakomito- Znalazł Oli tam takie poty/ory, j",l: ry konach pościel, palta i suknie z czem nie groźby. iż nietylko nie podwy.ższytą ko 
ści i sław- ówczesnych, oraz wielu lu- /.;y pokryte cliugicmi wtosami, inne z 0- mato mają kłopoiu, gdy wszystko trze- mornego, ale przestała upohunac SH~ o 
dzi, którzy przez ciekawość chcieli po- c:zyma, ktćrc zamieniają si<: w rodzaj ba trzepać, potem posypać naftaliną i pieniądze. 
znać tego wielIdego człowieka. p~tyskopu, inne znów, kwrc przy ply- powiesić w szafie. Podobnych sposobów używała CZ<l1ro 

Pewnego dtlia z tana, markiza, któ- \\ allIL, poslugt::.l ~;;(,' r~k,ilni. a nie p~et- Obecnie mamy jed11ak nowy sposób dziejka w stosu.:1ku do kupców jeśli do-
ra sama zajmowała się gospodarstwem, \olami. który klopoty te usuwa radykalnie. magali się zapłacenia rachunków i t. p. 
przez okno swej sypialni zawolała do Nit:: mniej cl0l1it:sl'v'ch od:uyć dohOlhl Sąd skazał franciszka Poranka, na -::-
przechodzącego parobka: na w dziedzinie archeologji. 8 dni aresztu za kradzież palta z bal-

- Nie zapomnij o prosiętach i przy- Profesor Raymond Dart odkrył 110- konu. Juris. 
prowadź świni'ę. Sł.Qwa te słyszał mlo wy gatunek człowieka w lcraju Bechnan 
dy szambelan, który wówczas bawll w \v .AJryce; archeologowie z uniwersyte I 
zamku markizy. tu Iiarvard zlJaleźli w Egipcie grobo-

Gdy po obiedzie goście zebrali się w wiec innego znów władcy .Egiptu, ktćr:,' I 

salonie i Voltaire na boku rozmawiaf:...z żył w przybliżeniu na 3,700 lat przed li 
markizą, zbliżył się do nich szambelan rodzeniem Chrystusa. L; 
: zapytaniem: Wreszcie w stanie Nevada odh:c 00 REK:LAM GAZETO'\/Y('N 
~ CZY. już przypro'Vad~Ollo ś!vini~, ruiny wj~.lkieg-o mi~sta, ,kt~r~ bylo \ GENNI'KÓW PRosPE~ró~; , 

)dlll markIzo? ~ zapytał fIluterllle Się sta11le k\\' Itnącym PI zynaJ1TIlUeJ na 10 . Zdięcia fotoqr ilficZf1e dla celów reprodukcy, ~_d) 
:~miechając. siecy lat przed naszą erą. ! R'1"5UNKI. prOjeKty. reklamowe ~ 

J l t . 'd' ł • l . D 'h! t 'k' .. St 6 Z' Iwyaawdicze ..... ,v~6nywa 
- a ~ o, czy 11le \VI Zlat lC 1 pan ".rac, o 111 ow ar111)l an w 38- A BCA~mtN(;'~AGEN 

. szystkich przy obiedzie, odPQwiectzlat clnoczonych w Dayton, Ohio, - lecąc w ~_odu M' k k 100 li 11 ł · 7łł 
Volt.Jre. odległości pięć mil jede!1 od drugi ello w il.~_~iIłr-Aotr OWS a • e. v· &. 

Mąż rzucił żonę 

i uciel{ł z teściową. 
Taki zadzi\viający \\'Ypadek zdarzy} 

się w Wimbledon, w AnglJi. 
Ojciec rodzi'1y stallaJ przed sądem, 

oskarzony o POl'zllccule i j;lozostawienie 
bez środków do życia żony i dzieci. Za­
kochał się on w swej teściowej, z która 
ucieliJ do innego miasta. 

Sprawy takie są bardzo surowoka· 
rane w Anglji d lliewieI~l1ego męta ska .. 
zano na kill\:a miesięcy więzienia. 



~~m~łna kODi~t~ na D~lu~nei wn~ie. 
Romantyczny finał romantycznego życia. 
Bezdenne otchłanie oceanu pochłonęły tajemniczą 

puste!niczkę. . 
Na odległych północnych kresach przysięgę, że nig-dy nie wymienią :tli i 

Norwegji, nad brziegiem morza Północ nazwiska damy. ani jej tytułu. 
nego żyje mnóstwo rybaków. Takiej treści był list królew'ski. 

Kraj ten - to ich królestwo, w któ- W parę miesięcy później 
tern pędzą swój żywot I na odludnej wysepce stanął dom, 

w wiecznej walce z żywiołem, pełen komfortu i wygód. możliwych, 
ł w zmaganiu się z przemożnemi sitami jak na owe czasy. 
srogiej, mroźnej przyrody. Odzie przebywała do tej pory ta-

W owej śnieżnej krainie !emnicza wygnanka -
stoi samotna latarnia morska. było zupe~ną taiemnicą. 

Jest to najdalej na północ wysta- W samotnem swojem schronisku 
wiona wieża sygnałowa dla nielicz- dama owa 
nych w tej okolicy lodowatego oceanu żyła przez długie lata bez imienia i na. 
okrętów. zwiska i bez naimniejszego kontaIdu ze 

Oprócz swego położenia, latarnia ta światem. 
słynie je~zc~e z tych powodów, że zwią Okoliczni mieszkańcy nazy\vali ją 
~ana z nIą Jest "damą z Danji", a wysepkę, na której 

romantyczna historia, zamieszkiwała przezwali: 
osnut~ na tle wydarzeń prawdziwych. ,.wyspa samotnei kobiety". 

WIOsną. roku 1630. nieoczekiwanie Ta nazwa pozostała jedynem wspo-
ukazał $>ię w pobliżu brzegów północ- mnieniem 
l1ych Norwe${jj o taJemniczei damie. 

woJenny okret duński. która zresztą pomagała w miarę moż-
który przywiózł gubernatorowi tego ności okolicznym mieszkańcom. 
okręgu Nieznajoma dama 
własnoreczny list króla duńskiello. przeżyła na swej wyspie 55 łat. 

"łłana" na srebrnym ekranie. 
Najnowszy "szlagier" kina francuskiego 

wywołał w całym kraju wielkie poruszenie. 

Tematy się wyczerpują, a nie dOPi-\ dla jak najjaskrawszei erotykJi, lak ta 
suje twórcza fantazja w tej beztwórczej naturalistyczna hlstorja prostytutki z 
epoce, c:ą~le i nieśmiertelnie powojen- czasów upadku drugiego cesarstwa ... 
nej, w jaldei żyjemy. K:cdy już wydu- Z tej racji głównie liczyć może Nana na 
SZ0t;C z \vyschlej imaginacji fabrykan- jaknajwiększe powodzenie. Nie potrzeba 
Mw sensacji wszystko, co wydusić było właściwie nic dodać. tylko pozlepiać ze 
111,;;- ;Ia. WĆ\\'CZCl.S t. zw. autorzy kinema- sobą kilkanaście scen z powieści i dz,ie­
tog;raficzl1; muszą obrabowywać, jed~ą to artystyczne gotowe. Myśleć także nie 
po drugiej, stare powieści, z owych cza potrzeba. 
sow, kt(,!'emi nowe prądy gardzą. a jeci- Reklama zapewnia, że w przeróbce 
nak, jC'śli o prawdziwą twórczość chodzi staraU0 się o jaknajwi'erniejsze zachowa­
muszą sIę do n;ch po ratunek ·zwracać. nie typu, stylu j nastroju epoki z przed 

Obecnie przyszła kolei na Nanę Zoli. trzech ćwierci wieku. aby dać dokładny 
Paryski przedsiębiorca filmu. p. J. obraz czasu. Uszanowano nawet kry no­

R.enolr, dl'konał przefasowania tak głoś linę, choć zapomniano, że na samym 
nej swego czasu powieści, na użytek te- schyłku drugiego cesarstwa, krynolin~ 
atrów dla głuchoniemych, czyli dla kii- już nie noszono. Dość, że Nana, którą O.d 
na, które się również tern zaleca, jak pi- twarza gwiazda filmowa, panna KarolI­
sze jeden z ostatnich jego gloryfikato- na HassIing, jest w krynolinie, w niej 
r6w, że: "nie potrzeba w nim myśleć: rusza się, żyje, działa, awantuntje się i 
(dosłownie). Rzeczywiście trudno o lep- umiera na scenie kinematograficznej. 
szą reklamę. jak na dzK Jeszcze więc jedna sensacja dla dzi-

Przytem, co za nieprzebrane źródło slejszego widza ... 
---:0:---

Uniwersytet dla murzynów 
zamierza wybudować rząd angielski w Afrvce, 

by tym sposobem uzyska~ wpływ na negr6w afrykańskich. Wówczas Norwegja i Danja stano- a mimo to tajemnica, tkóra ją otaczała 
wiły jedno państwo. nie zostala uchylona. Rząd angielski zamierza w pod zwrot na wybrzeżach, uprawiając rybotóstwo 

W liście tym król zawiadamiał gu- Pewnego razu dama owa udała się I nikowej Afryce na \Vybrzeżu Złotem li żeglugę. 
bernatora. że przekazuje mu latem podczas świąt do kościoła, wybudować uniwersytet, by tym sposo- Dr. Aggl'ey liczy 51 lat, jest potom-

kobiete. skazana na śmierć. a na powrotnei drodze burza rozszalała bem uzyskać wpływ na negrów afrykań kiem starego rodu książęcego murzyń-
która dzięki wstawiennictwu znakomi- na morzu i pOChłonęła Jej łódź. skich. ~Uego, t. zw. Owanhinów, co znaczy 
tych .osobistości. ~ostara ulas~awiona, i Po pewnym czasie fale \vyrzucily Rząd angdelski. sądzi, że podniesie tą .,k~ól ludów". On ~am był kan~ler~c!:1 
od te] POTY musI zyć na .n:atel wysepce na bruk jej odzież.. drogą stan cywH.izacyjny murzynów ikrola Ąmohu y. Juz w J'!llodo.ścl m~:, Ił 
~otoione] na naJbardziej północnym Od tej pory na odludnej wyspie stoi nakłoni Ich do przejęcia się wielkiemi po ang,lel~ku I znał trzy Języki c!,ew 1-

cyplu. samotna latarnia morska i oświetla zagadnieniami cywHizacyjnemi, jakie 0- ChodZilI d~ szlwły meto~ystow, P?< 
Wyg~ana niewiasta śn'eżne i bezbrzeżne przestrzenie. bccnie ożywiają umysły ludzkości 0- c~e~n uzupełmł stu.d!a w ul1Jwe~'sytecl~ 

Winna umrzeć dla świata świeconej. Llvm~s~ol1a ;;" . S.ahsbl~rgu. w pOhlOCne] 
ł żyć w najsroższej samotności. . . . Karol1mc. POZl11'Cl studlował w stawnym 

Tajemnicza dama, której pozosta- Budow~ ullt\,:er~ytc~u lUZ ro~pocz.ę- uniwersytecie Columbia, w Nowym Jor 
<).Iiono jej osobisty majątek to. .Gmach zn.aJdu)e. Się W AcllImocl~. ku, gdzie uzyskał tytuł doktora. 

mOflła urządżić się, iak chciała. Zal~lal1o~Tany. Jest J~l~ rektor wszechn!- Zostal docentem w uniwersytc~ie 
ł gubernator obowiązany był pomóc jej cy, Jest mm mllan?Wi~l'e były rektor um- LiVIl1f:stoJ1~, . g~ZJje wykładał. P:SYCh~IO-

. t b wersy te tu na CeJlol1le, prof. dr. Frazer. glę, fl!ozofJę l ]!Jterature. KamiC 1 wcg1cl-w razie po rze- y. . '. f I .. \l7 l" 
Gdy tylko dom, dla niej przezna- "Ciało profesorskie" składać się bę- ny .umwers~tctu P?łozy {SJą~ę.y a.JI 

czony wstanie wybudowany, dzie oczywiście w głównej mierze z bia w Olągu sweJ podrózy naokoło sWla~a. 
nie wolno .fe]- bodzie wychodzrć za próll. tych wobec braku odpo\\~iednio kwaHfi aa.JiMO\,,*~'l!I/l!!'ł~ 

... winno s He e funkcjonować l h·t ' k' h ZE ZlOT"'M I PLATYNA .j tylkO podczas uroczystych świąt bę- sprawnie. Czy nie naletałoby' wwanyc SI murzyns IC . METEORY,:, l . 

(łzie mOl(ła chodzić do pobliskiego ko- ledy dbać o nie zawczasu i u- Pośrednikiem pomiędzy władzami w gminie Lubarsklej, w Rosil. spadł l1a zi:)< 
ściola. żywać regularnie Kathrel. unhversytetu, a murzynami będz,ie za- mię dość wielki, błyszczący meteMyt, kt6ry 

Dama owa może zabrać ze sobą nera k. w, .łodowej stępca rektora, znany murzyński uczo- swym nlezwyklym wyglądem obudzI! zaln(',}rc· 
służbę. ale wówczas Kne ppa? ny dr. Kwegtir Aggrey. Dr. Aggrey wy- sowanie władz miejscowych. 

i służba musi umrzeć dla świata, jechal już do Afryki. Pochodzi on z ple- Meteoryt przesłano do analizy 00 ŻyŁGmic. 
i razem z nią przebywać w pustelni. mienia Fantisów. spokrewnionych bli- rza, gdzie ustalono, iż zawiera on cr.ąs~i<i złota 

Tajemnicza dama i jej służba złożyli sko z AszantamL Plemię Fantisów żyje l platyny. 
~~~~----~--------.. __ •.. ~~~_~~~.u"~ ______ ~~ __ ~~ __ ~_~~~ ______ aa __ ~~~~_~_~_~_~.~. ___ ~Mm __ ~~~ __ .~ .... n_.Nw ____ U. ______ ~~~~ 

,1--------------- ________ . botę trudno ... 
• Stefan Brzeg. - Niby o jaką robotę, doliniarską? 

------- - Et, syknął Antek, dawno już nie 

P O d Z I e I·, I a c h kradłem, co mi tam! Za uczciw'ą pra-li cą się oglądam. Myślałem, że przy ka · S I nalizacji co się przytrafi... Trudno ... a r e g o M i a s I a "- Na porządnego człowieka się kie 

Awanturniczy romans ł6dzki, osnuty na tle zdarzeń 
======== prawdz wych. -=========== 

~ntek sz~kiemi skokami przesadzał 
Po parę schodów naraz i z bijącem ser~ 
cern zatrzymał się przed drzwiami na 
pierwszem piętrze. 

Próbował patrzeć przez dziurkę od 
klucza, ale dostrzegł tylko wąskie pas­
mo światła wewnątrz i brzeg szafy ku­
chennej. Przyłożył ucho do drzwi. Do­
lecIały go odgłosy kroków i melodyjne 
pośpiewywanie. Poznał po głosie daw 
ną Zośkę. Antka ogarnął zapał, który 
towarzyszył mu zawsze przy pracy i 
wnet poczuł dreszczyk żywego zainte­
l'esowania. 

Zaskrobotał pazl10gciem w drzwi, 
llaśladując chrobotanie mymszy. 

Przeszło kilka chwil w oczekIwaniu. 
Wreszcie, zastukał nieśmiało we fu­

trynę. DzWi otworzyły się i wyjrzała 
głowa dziewczyny. 

- Zośka,. psst! - szepnął Antek, 
ldadąc palec na ustach. Skinął rozka­
zUjąco, aby wyszła do niego na schody. 

5) 

Antek pytająco spojrzal na jej rozra­
dowaną, uśmiechniętą twarz. 

- Niema nikogo w domu, uprze­
dziła go Zośka, sama tylko jestem, jak 
mnie widzisz. Aleześ sobie przypom­
niał Zośkę, no, no I 

- Niema nikogo? To ci klawo! -
rzekt Antek, a nie dziWUj się, że pamię­
tam o tobie, boś mi się spodobała nie 
pierwsza, ale ostatnia. Fajna dziewu­
cha byłaś zawsze, tylkoś teraz opuś­
ciła się jakoś... Et, Zośka, tak się nie 
gOdzi... 

- Co tam gadać, Antek ... Powiedz 
mi lepiej, jakie życie masz teraz na Ba­
lutach? Co nasi porabiają? Gdzie jest 
Franek? 

Antek pokręcił głową. Nie chcial 
powiedzieć dziewczynie, że Franka już 
sprząnęli, bo jeszczeby mu się rozbe· 
czata i cały interes poszedłby do 
djabta. 

- Pies go wie... Szwenda się po 
knajpach, 'łajdaczy się.. Już go tam nie 
chcę znać - mruknął. 

rujesz, bardzo ci się chwali, ńekla we 
soło Zośka, ale skapucniałeś przez to, 
po prawdzie mówiąc!' 

Wyjęta z szafy kietbasę z chlebem 
i dała Antkowi. 

- Masz tu, biedaczyno, posil się ... 
Zaraz ci herbatę zaparzę i cukier przy 
niosę; migiem wesołości nabierześ t 

- Dziękuję ci, Zośka, ale nie na to 
przyszedłem do ciebie ... 

- Antek, frajerze, nie masz życze­
nia na posiłek? Coś taki markotny? 

- Widzisz, Zóśka, chcę cię z.abrać 
ze sobą. Tak jest. .Na dole czeka tu 
nasz przyjaciel, żebyśmy się w trójkę 

wybrali... A, tak sobie, na kieliszek 
czystej, zakrapianej... Jak to dawniej 
było... Jazda, dziewucho, idziemy! 

Pochwyclt ją przez pól i moCno 
przycisnął do siehie. Zośka nic opie­
rała się. Pozwoliła wyściskać się i wy­
cisnąć całusa J1a póliczku. 

- A kto Czeka t1a dole? '- spytała. 
- Jędrek Tomczak. - Kalosz, znasz 

g0 przlecież... Zabieraj się z nami pio­
runem, no I PÓjdZiemy, pobawimy się. 

Dobra jest? 
Zośce wydało się podejrzanem, że 

A ntek naraz nabraf tupetu i humoru. 
Znała go zbyt dohrze i wiedZiała, do 
czego zmierza. 

~ Antek! Skąd się bierzesz, chło­
paku?! - wykrzyknęła ze zdziwie­
niem dziewczyna. - Właź-te prędzej, 
odmieńcze jeden. niech cię zobaczę! 

- A co ty porabiasz, Antek? 
- Ano, 'nic, Kiepskie czasy, 

- Nie pójdę. odpRda. idźcie sami. 
c ro- Zaraz Inoi państwo przyjdą.. 

- Nie cygal1, Zośka, rzekł Antek 
rozglądając się dokota. A jak nie ch'.:esz 
iść, to sobie siedź przy garnkach. Cze­
kaj, pójdę tylko zobaczyć, jak twoi go­
spodarze mieszkają. 

Szybkim krokiem prz.cszedt kory· 
tarzyk i otworzył drzwi do pokoju. 

'- Fi! - gwizdnął - pierwsza kla· 
sa! Wszystko się świeci od f,rebp ... 

Zośka próbowała go odciągnąć z 
powrotem z.a rękaw, ale Antek pod· 
szedł do kredensu i z lubościa. oglądał 
błyszczące lichtarze i kryształY. 

Pokręcił nosem, jak znawca. OD~lk<11 
i Obejrzał ze wszystkich stron ka~:d:' 
przedmiot, a wreszcie wyjąl z l\icszcni 

pęczek kluczy. 
- Zamklli~t~, rzekł, to nic. to si~ 

ctworzy ... Ze spokojem jął majstrowaĆ' 
\'\. zamku. 

- Atltoś, co ty robisz, AntOś, l\rzyJ.; 
nęła z rozpaczą dziewczyna, Pi' lccicż 
mnie gubisz. przecież mnie do ciupy za 
ciebie wsadzą... Antoś, zmituj sic, lo­
buzie... Uciekaj stąd". Wynoś sic!". 

Antek nie wiele jednak prz:!jąt sie 
sło,-"ami swej dawnej przyjaciółki. l). 

~mj,echnąt się tylko i odrzekł: : 
- Zabierzesz się razem z 11ami i 

frajda skończona. Nie pyskuj dużo, bo 
ci język uschnie. Odwal się, Zocha, bo 
mi przeszkadzasz. 

Parę kluczyków jednak nie paso· 
wato. Antek zaklął ze Z!OŚ0i. D:'ażnit 
go jeszcze bardziej płacz dziewczyny, 
która szamotata się i utrudniała mu 
pracę. 

Nagle do uszu ich dObiegł szmer w 
przedpokOju i zgrzyt klucza we fronto-
w~'ch drzwiach. (D. c. n.). 
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Pl ta lista zdobywców premie 
pia:iego bezpłatnego l<onkursu premiowego "Expressu" • 

Pc Bludłlil{ Wacław (So'7nowa 13) zdobył 50 kilo mąki. 
50 k!lo fi1ąkl. 

ska 83. Lutomierska 17, ! 
25. Ciesielski Stanisław. Drewnow- Po 3 kilo cukru. 83. Szymkiewicz Zdzisław, !\.;~wo 

l. BhHh~ik Wadaw. SoslIowa Ja. 26. Witaszewsk'.ł Marla. Ko~du~zki 5.1. Bllrhard Zygmunt, Rokicińska 47 84. Zamrzycki Ignacy, Sp~,cel'owa 
ur. 4. l 55. Kozłowska Stefanj:::!, Nowo Pab- nr. 14. p O 10 kIc cuKru 2i. Szymatiski Piotr. Ja5na ·S, Rado- ianicl<a 21. 85. Osmółska Stanisława, Rybna 5. 

,., r goszcz. 56. Naj Erika, Katna 50. 86. Janowska janina, Lubelska 12. 
~. Marczewska Helena. Aleksan~ro '8 . L J k' Z J ... .... ... . . . . 

tv ~ a !l • 29 L t •• k J' P dł' k ., .. .., 
"'k (4 I ... as{ows.) ygmunt, aS1l3 3. ;:". 1-iclmskl Kazlmlerz, Lutomler- 87. AHelbówna Eugenia, Wólczań· 

3 V· ,. M' r • . u rosm!!- a amna, rzę za ma- ska 40. s a,:;,;)",. 
< • " rOll SKa l łeba ma. Sucha ;). I na 68. • 5S. Wol Henryk, Gdańska 27. 8S. Strzelecka janina, Zamenhofa 13 

Po .~ k;ło m~kl·. 30. Niewiadomski Władysław, "\Vy- :;9. Werner Agnieszka, Rzgowska 68 89. Rychter Alfred, Nowo Marysiń-
• tJ i '" soka 27. Po 3 kilo cukru. ska 2. 

31. Sobolewska Balbina. Targowa 24 60. Banasiak Sabina, Złota 8. 90. Grzybowska Kamila, Zakątna 79 
32. jeziorski Feliks. Dąbrowska .l5. 61. Kaprowslci Józef, Konstantynow 91. Krajewska Władysława, Naruto 
33. Jagiełło Stanisława. Rn1<khi- ska 12. wleza 11. . . 

ska 104. . 62. Witczak Maria, Grabowa 3.3. 92. Mireński Jan, Cegielniana 84. 
34. Suplerz Apolonia, Odaliska 23. 63. OlszCIyk Józef~ KościuszkE 21. 93. Operowicz Jan, Księży Mlyn 3. · 

4. Skalski łienryś, Radwarlska 9. 
:\. "",Vojciechowska Maria, Prze-

mld 38. 
6. Tol\:arska Józefa, Żeromskiego 

Ilr. 6.~. 
7. Lisowski 

6kięgo 58. 

Ludwik, Napiórkow- 35. Malinowska Józefa, Wółczańska 64 •. ~yszkowska Helena, Franctsz- 94. Woszezyk Eugenia, Kilińskiego 
125. kańska 58. nr. 60. 

8. Pomykaiski Józef, GopIańska 21. 
9. Sztejman Alfred, KiJińskiego 63. 

10. Pach Katarzyna. Rzgowska 13. 
11. Wizner Elżbieta, Stara Rucka t 8 

Ruda Pabianicka. 
12. Sanojcówna łza, Pabianicka Szo 

sa 46. 
13. Rudnicki Mieczysław, Szkolna 

Ol. 10. 
l·t Wksberżanka Bela, Aleksandro­

~' ska 16. 
15. Biernaciak Bolesław, Spacero-

wa 13, Batuty. 
16. Pawelski Franciszek, juliusza 28 
{7. Fryderyk Gerargd, Fabryczna 2. 
18. Rybarczl-'k Regina, Lipowa 14. 
19. Szlkówn3 Helena. Wrocławska 

nr. 26. 

36. Orzechowski Józef, frandsz- 65. Jóźwiak Franciszka, Rokicińska 95. Polanowski Tadeusz, Piotrkow. 
kańska 29. 11. 'Ska 216. 

37. Bronowska Alicja. Juliusza 22. Lekler Otto, Hypoteczna 23. 96. Nowakow.ska Marja, Wiznera tS 
38. Nawrot Walerja. Dąbrowska 38. 67. Rotbardt Hersz, Piramowicza 11 97. Whkowska Małgorzata, Zgier-
39. Dotłwa Donat, Radwańska 42. 68. Graczyk jan, Myśliwska 25. ska 99. 
40. Skemska Stefanja, Nowo Zarzew 69. Różański Piotr, Narutowicza 23. 98. Pągowski Leopold, Zawiszy 9. 

ska 10. 70. Jungowska Maria, 28 p. strz. ka Bałuty. 
41. Kołodziejczyk tIelena, Wysoka niowskich 51. 99. Kubiak Ewa. Waryńskiego 9. 

nr. 15. 71. Bobka Romualda, Kopernika U. 100. Rudolf Fintz, Abramowl'ki;~O 
42. Sagan Henryk, Ogrodowa 24. 72. Gadzalińska jadwiga, Główna 58 nr. 38. 
43. Wolska Rozalja, Piotrkowska 23 73. Maj Józef, Rokicińska 100. 
44. Krene Julia, Słowiańska 14. 74. Kryszkowska Maria, Konstanty-
45. Konarzewski Wojciech, Bałucki nowska 52. 

Rynel, 10. 75. 'Vagenbichler Władysław, Pluto 
Wydawanie premii. 

46. Przybylski Roman, Lutomier- nowY 31 p. strz. kan. 
ska 40. 76. Kudra Franciszek, Szosa Pabja-

47. Kuske Karol, KiUńsklego 252. l1łcka 33. 
48. FiUpczakówna Helena. Szosa Pa 77. Ciółkowska Maria, Wawelska H 

20. Durka Helena, Nowo larzew- bianicka 38. 78. Ciorkłewicz Antonina, Marysiń-

W dniu dzisiejszym zechcą łaskawie 
pofatygować sIę do adtilininlstracji "Ex­
pressu" (Piotrkowska 49, z frontu) w 
godzinach od 6 do 9 wieczorem zdobyw . 
cy premii ze w~stkich list l - 16. 

~ka 71. 49. Wieczorek Tadeusz, Lipowa 19. ska 25. 
21. Szymański Bronisław, Czerwo- 50. Piekarek Kazimiera, 28 p. strz. 79. Pajewska józefa, Konstanh'now 

na. kan. 22. ska 55. 
22. Wisławs!1:a .Marychna. Piotrko-I 51. Marychna Kiwała, Młynarska 4. 80. Wilczyńskl józef, Nawrot 2. 

w<;.~\a 200. 52. lepczykówna Geniusia, Nawrot 81. Zarzycki Mieczysław, Główna 
CZYTAJCIE 

nr. ~t ~[;~~~;~~ J;:;e~!k;~~~:a:~iana :~~:~:a~~~ZYńSk. Ma~anna. franci. :~J.;~!:or WładysIaw. Siertant 28 p. "IIB~!r8W8nR Re~n~IiKf .• 
CASI 

DZłŚ PO RAZ OSTł\TłłU DZiŚ PO RAZ DSTATlłł! 
Obraz, który oszołomił cały świat i zyskał sławe najwspanłaJszego filmu obecnego sezonu! 

I . 

W STATNIEd CHWILI ••• 

K 
ST ZEżCIE SIĘ 

• 
PAPIEROSó .·gmJ. 

MHiiW,.". n ; H iWEH A •• eu i '·' •• iWiiWi@;;;;. 
Straszna tragedja g\\i3Zdy kabaretowej, która została szpiegiem i sprzedawała swą m łość 
la tajemnice wojsko",·e. - - - AUlentyczne zdjęcia pól hltew z WOjny europeJskieJ. 

Początek o godz. 4:30. 

Dziś po raz ostatni! 

W roli gwiazdy kabaretowej Bethl Komnson Rolę jej kochanka kreuie TnO '~lIr !10'JhHtI 
i ~zplegQ słynna z: urody i talentu IJ • na;z:nakomituy aktor rosyjski I:i 1)11 1\ 10111 Vł 

Orkiestra symfonfczna pod dyr. L • . KANTORA. 

Dziś po raz ostatn, ~ 
======,=. Wspaniały podwójny 15uakłowy program! 

'ł 
oneczka na url 

Tryskająca 
w rolach głównych: 

Perła eJmmu 

humorem komedja w 8 .. iu aktac:h. 

Lealrice doy ik~~:~~r.- Ma 
ą =-======= . - WSPAH'Ał.""! DRAM nT C" 

"'-'((SOWY W 7-M.U AKTACH 'k:= 

(O g-EJ MliiUT 5) 

s Linder - Rayrnond Grn-Ili~h. 
AL IERZ" Enid Benneu . . 



Kłótnia wśród przyjaciół. 
Zaostrzenie się międzynarodowych stosunków sporto­
wych. - Bojkot Austrii przez Włochy. - Gdzie odbę 

dzie się przyszły kongres "Fify"? 
IWt1 przynlt1S1t1 on nam nic dobrt1go, gdyż " wiedzą 

sąsiedzI, lak który slt1dzl". 
[Jeżeli poróżnią się niedawni wrogo- bie Austrji może odmówić j kongres mi­

wie względnie ludzie pod każdym wzglQ mo \vszystko może sio odbyć \"1/ Rzymie 
dem zdala od siebie stojąCY. których do nic mniej jednak narobił on wiele, brze- ł 
cbwiil poróżnienia się nic, albo bardzo l11iClmegO w skutki hałasu. Bo oto \Vlo- t 

, mało wspólnych interesów łączyło. wte chy na skutek tego wniosku, ogłosiły! 
dy kłótnia jest daleko lżejszą \\' skut- bojl'ot Austr.ii. a maluczko, gdy sprawa! 
kach i łatwą do zażegnania. Gorzej na- pójdzie normalnym torem, w obozie 
tomiast jest, jeżdi na ścieżce wojennej przeciwników bojkotowanej, mogą się 
spotkają się wczorajsi lub onegdajsi przy znaleźć wszystkie, wymienione powyżej 
łaciele. Z.P.N-y. 

Tu już pojednanie, o ile OIlO nastąpi, l co \"tedy? Wtedy dla austrjackich 
nie będzie nigdy szczere i żaden z po- zawod\vców mogą nastać jeszcze cięż-I 
dobnych "przyjaoiót" nie jest pe\vny sze od teraźndejs7 11ch czasy. Grono zwo I 
dnia, ani godziny, bo nie wie, którą z 0- knników "płatnych amatorów", może 
kresu przyjaźni wiadomych sprawek, się w międzyczasie znaczni c powięk-
dany przyjaciel przeciwko niemu wy to- szyć i t. d. i ~. d.. ..' , 
czy na forum publiczne, jako argument. Ael p. Melsl me ,:V CIemię bity, /llC 

Do grona najintymniejszych przy ja- pos;:e?t z,!- gtose,m swych ~orącyc~ .{Q- I 

ciół i wielbicieli sportowych należeli do legow, zWlązko\\iYcl:,. ~.ądaJących l1:eol;>- ~ 
niedawna jeszcze: \Vęgrzy, Austrja, syt~n!a kongrcsu .. f\ty w R.~ymle.l w!e 
Szwajcarja Włochy i Czechosłowacja lu m~ych rZeCfY .. B? p. Melsl wu~, ze 

d .. : d t' r 1; ty wrazI e uchwalema l wprowadzema w 
~ .awmeJ teSz~~~k ~s~J ~~~~a n:\~i~~ie czyn tych żądań, Austrja mogłaby zo- Ciekawy moment ~ w1'śdg6w na motocyklach w Treptowle (pod 
~Ie~cz: ml~ejSza o toY miły, lub przy- sta~ ,:n~ koszu .... a ~rócz teg? .. wie ,on 1'6- Wiedniem). ZW~łd~2Cą został Fre'a Stell-br'nk (przy barjerze(. 
'kry koniec, tak samo i \'11 grupę n!eda- ',:me~, ze przec!wt1lcy Austt~1 ,'-: mte.re- tW ...... WME'wc.,... ."'4.E _ -

dnych przyjacióŁ, obecnie jakby kto kil sle \\ tasnych mteres6w, ktm e ~\V 1a­
włożył. Niesnaski powstają tam jedna szcza pod \Vzględ~m. amatorst~a me by 
za drugą, a co najważndejsze, że przcści r~, od szere~u lat l me są obecme czyste 
gają się one wprost nie czekając na zata- me będą. tak sr?dzy. , . 
twienie poprzednich. . AustT]a bowlem! POczytuJe. soblC za 

. .. . Wielką zasługę, zlozoną na łome amator 
I tak, Nlemcy bOJko~uJ~ P!ofesJol1~- stwa, przez oczyszczenie go z "zakap tu­

łów kontynentalny~h, kokIe!uJąc , w me rzonych" i może wiele powiedzieć o 
zwykl~ czuły sposob prof~s.1onala\,: ~a- tych, którzy tego nie uczynili, znając 
!l10rsklch, a "p~zedewSZy~t~Iem a~~llkow ich najgtębsze tajemnice. A ponieważ, 
]a~gdyby kąple!e mors!ne I pod.~.oze ?ce że "wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi" i 
amczne czymły ten profesJonalr~m przechvnicy Austrji, z tą ostatnią muszą 
CZyst~ZYf!l'. ~akt te? .gn;>zl wp~os~ rum~ się liczyć, pójdą w rezultacie" na poważ 
austfl~ckie! l cZeSkle) piłce nozneJ, obh- ne ustępstwa. 
czonel w trzech czwartych na eksport. To też 'niema obawy, jaklle uchwały 

Toczące się obrady nad ratowaniem zapadną na najbl'iższym kongresie .,fi­
amatorstwa, skupiły zno\vu przy stole f y", od którego szczerzy sportowcy 0-
niezgody, najszczerszych przyjaciół, któ czekują wyciągnięcia ich z bagna korup 
rzy zaledwie przed pól rokiem kartele cH i handlu żywym towarem. Możemy 
przyjaźni zawarli i podpisaLi. Bieguno- być więc pewni, że sport pójdZlie swoją 
wo przeciwnemi były zapatrywania na drogą, a interesy swoją. 
t. zw. zakapturzony profesjonalizm: fr. Romanek. 

W Łodzi odbędą się zawody 
POLSKA-ESTONJA. 

Kraków, 30 marca. 
Jak się dowiadujemy, Polski Związek 

Piłki Noznej projektuje obfity tegorocz­
ny sezon międzynarodowych meczów, 
i tak przewiduje się następujące spotka­
nia,: z Czechosłowacją z początkiem 
czerwca (6) w \Varszawie, z Estonją w 
Łodzi około 20 czerwca, ze Szwecją i 
Norwegj~ w pierwszej połowic lipca po 
zagI anicami Polski, z finlandją z koń-

ccm sitrpnia w Poznaniu, z Turcją ',\ 
dniu 12 września we Lwowie (definity\\ 
nic umo\va zawarta), z \Vęgrami z ko!': 
cem wrz('Śllia w Budapeszcie, oraz z 
Jugosła wją w październiku w Zagrze-
biu. , 

Jak z !10wyższego wynika, program 
międzynarodowych spotkań jest w tym 
roku bardzo obfity. 

--:0:-

Zagranicz e wyniki piłkarskie. 
Włoch, Węgier, Szwajcarji a Austrii. - ...!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II 
Ta ostatnda, reprezentowana przez swe· Wiedeń, 30 marca. I Vrgovice 4:1 (2:0), Rapid - Cechoslo· 
go wytrawnego dyplomatę sportowego, ( ) A ~ ? (1 O) 
który przewidział że gdy wnioski trzech Oficjalne zaproszenie Vientla - Iiakoah 5:4 3:1, mato- van o:", : . 
poprzednicb zostaną przyjęte, to kalkula rzy--Sportklub 1:0, Rudolfsbuegel - Bratislava, 30 marca. 
cJ'a eksploatacYJ'na austrJ'ackiej piłki no. łódzkich bokserów !fAC. 4:2 (2:0), Sparta (Praga) - WAC Nemzeti (Budapeszt) pokonał Ligetl 

• • 3'Z 0'1), 8:0 (5:0) i Bratislavę 3:0 (1:0). 
inej weźmde w łeb. na 6-dnlowe zawody pięściarskie.' .. Praga, 30 marca. Budapeszt, 30 marca. 

I , stąd też właśnie wynikt wniosek , . . " " V Ż k SI 3 " (1 O) N MTK k t . spod iewanie UTE 
'Austrji, ażeby przyszły kongres .. fify" , ,O~no~me pod~neJ prze.z nas sel1sa- ictoria iż ov - avja :.:; : , u po ona me z . . 
mający się odbyć w Rzymie, odbyt się CYll1e] WIadomoścI, o 6-dmowych zawo- selsky' - Slavoj Żiżkov 1 :1, DfG - 4:0. 
gdzieindziej. BoWliem p. Meisl wie najle- dach bokserskich w WarszaWJie, z udzia :0:-
piej, że po~odne niebo ~vtoskie i go~cin- lem pięściarzy: paryskich, gdaflSkich, 
no~ć zamoznycb włoskl~~ władz Pllkar łódzkich, poznańskich i górnośląskich, 
sJcicb, mogą doprowadzilc do uchwale- d " d' . . t 'k " 
nfa tak groźnego dla kontynentalnych ?\\il~ Uje Slę nasz \:'spo pracowl1l : al 

zawodowców zwrOtu zarobków, utraco łodzkl okręgowy ZWIązek boksersklch, 
nycb z powodu rozgrywania meczów. otrzymał już w dniu wczorajszym ofi· 

Kwestia nie jest jeszcze przesądzo- cjalne pismo o tych zawodach. 
na, gdyż "fifa" do kompetencji której 
rozstrzygnięcie tej sprawy należy, proś -

Samolot amerykań ski "TAS" 
uległ katastrofie na pełnem 
morzu wsku tek defektu w mo­
torze. fotografia nasza przed· 
stawia napowietrzny statek w 
uaJkrytycznfeiszei chwili, gdy 

uw .41 A 

znajdujący się w pobUżu parowiec, stara się prZV!ść z oomocą PIlotowi. 

IJruiyny zagraniczne 
\v Polsce. 

W cZJ.sie świąt Wielkanocnych w 
Krakowie gra Nemzeti (Budapeszt) z 
Cracovią, w Poznaniu Gechoslovan z 
Wartą. a na Górnym Śląsku rozegra kil 
ka meczów wiedeńska Admira. 

Siła-Hakoah 
spotkają się dziś na boiSKU D.O .. ~. " 

W dniu dzisi'ejszym na boisku D.O.K. 
IV, odbędzie się spotkanie towarzyskie 
pomiędzy "Siłą" a "Iiakoahem", które 
obudzilo w szerokich kotach sportowych 
wielkie zainteresowanie. 

Drnżyna biało· niebieskich, po swem 
sCi1sacyjnem zwycięstwie nad pierwszo. 
klaso\vym "Unionem", znajduje się ,dziś' 
w bardzo dobrej formie, to też wynik 
spotkania jest bardzo trudny do przewi· 

. dzenia. 

"Cross .. conntry"-Ł., K~·, S~ 
W poniedziałek.. '. 

Bieg 'naprzelaj, organizowany stara· 
niem sekcji lekko-atletycznej t,K.s-u, 
odbędz.ie 5'ie w drugi dzień świąt; t. j. 
w poniedziatek. 

, ,; 

Wieliszek gra os~atecznle 
w b~rwach klubu Turyst6w. 
Jak .:iG dOWiaduje wspólpracownlk 

naszego pisma, klub Turystów otrZY­
mał P0t\vicI dzenic zgłoszenia b. gracza 
Ł.T.S.O. - Wicliszka dla barw fioleto· 

lwych. 
\\'icliszek ostatecznie został UZllallY 

\
~;aczcm klubu Turystów, mimo zaku­
lisowych machinacji LT.S.G. q bt;dzie 
już w nadcllodzącą niedzielę brał udział 
w świątecznym turnieju "siódemko­
wvm". 

I 



~tr. ~ EXpO'.:'''''' ----------------------=--
l MAJA 

przesunięty w Sowietacb 
na 3-go. 

Moskwa, 30 marca. 
Rząd sowietów postanowił obeho· 

dzić w tym rolnI święto majowe w dniu 
3 m,da, 

i<ewo)wer W ręku 13-J. ucznia. nadużycia, nadużycia ... 
. ' . Podwójna buchalterja na 

Początkowo zamierzano urządzić ma 
nifestacje robotnicze w dniu 1 maja. po· 
nieważ jednak w tym dniu przypadają 
~\vh;ra wlt.,lkiejli( 'I.:Y postanowiono ob­
ch6d ten pr le!Jie~ć na cizien 3 maja, aby 
nie wywułać ;Jczad0wolenJa wśród re 
Iigijnie uastrojonej części ludności. 

USIłował zastrzelić swą korepetytorkę, poczcie przemyskiej 
VI czasie saamotania się jednak kula rewolwerowa przedęła lego 

młode ż,cie. 

Lwów. 30 marca. I W pewnym momencie wstała z krze 
W domu przy ui. ~:.itowskiego 23, sla i poczęta się przechadzać po pokoiu, 

wydarzyl się wczoraj w południe tra- poczem przyskoczyła do chłopca i 
giczny wypadek, którego wyświetl e- chwJlcila go za rękę, usiłUjąc broń mu 
niem zajmą się organa policyjne .. . - od~brać. W tel samej chwili jednak 

\jo; domu tym mieszka p. Kochanow- padł strzał 
ska. wdowa po podpułkowniku wraz; Wiktor Kochanowski z przestrzeloną 
z 13-1etn,im jedynakiem Wiktorem, llcz- skronią padł na ziemię. Zawezwane po­
uczniem III kI. gimnazjum. gotowie ratunkowe odwiozło ciężko 

Ponieważ nauka młodemu Wiktoro- rannego chłopca do szpitala Św. ZoW, 
wj szła nieszczególnie, więc matka przy gdzie w niespełna godzinę 
jęta mu korepetytorkę w osobie panny cbłopiec zmarł. 
A.lehandry E. W chwlli strzału matka ś. p. Wikto-

Wczoraj w poludnie panna E. przy- ra znajdowała się w kuchrti. Ujrzawszy 
była na lekCję. W toku wypytywania swego jedynaka leżącego na podłodze 
swego pupilka zauważyła llauczycdelka, w kaluży krwi, dostała silnego atalm ner 
ŻI.! ten stojąc za stolikiem, wowego, tak. że muslarto do niej we­
~edfla ~'ękę trzymał ukrytą pod stołem. zwać lekarza. 
f akt ten in. zastanowił, \vobec czego za Policja w czasie przeprowadzania 
pytała ~o, dlaczego ukrywa rękę. W od· dochodzeń, t pcrwodu jej l1erwOwego 
J1cw:t'.dzi Chłopak rękę podniósł i VI tej stanu nie mogła ją przesłuchać. 'Vedle 
chw;Ii zeznań nauczycielki zaszedłby tu wy­
nauczycielka uirzała skIerowany ku so- padek samobójstwa 
1ie rewolwer. oraz usłyszała następu- z powodu złego stopnia. 

face słowa: Dotąd jednak nie ustalono tlefinityw-
- Niech 'mnie pani nie męczy, bo pa- nie. czy chłopiec ten strzelił do siebie 

n:q zastrzelę. \li chwili ujęcia go za rękę przez nauczy 
1\1:mo śmiertelnego przerażenia, nau- cielke, CZy też strzał padł sam podczas 

czycielka w dalszym ciągu prowadziła szamotania się. a zatem byłby to nie-
1 ek c.ię, równocześnie jednak skup.iła swą szczęślhvy wypadek. 
U\l:agę w tym kierunku. Również jeszcze nie ustalono. 
by wychowankowi swemu odebrać broli skąd denat wziął rewolwer. 

---:!Ol-

Ręka z tamtego świata. 
Przodownik policji podał jej papier. na którym napi­

sała kilka ta lemnie,zych zdań. 
Oc wsi Ochotnikiodbywają się formalne pielgrzymki ciekawych. 

Sensacyjny WYPildlk \V POWiBCIB ridomsklm~ 
"Goniec Częstochowski" podaje wja- Tajemnicza ręka stukała dalej w ścia 

domość o sensacyjnym istotnie wypadku nę i wszyscy obecni z przerażeniem pa­
jaki zdarzył się we wsi OcpoŁnik, w po- tuyIi na zjawisko. 
wiecie radomsk,im, i od kilku dni jest Wieść szybko doszła dp policji, któ­
przedmiotem żywego za:łnŁeres·owania w I rej przedstawiciele wkroczyli' natych­
całej okolicy. . . miast na teren dziwnego wypadku. Ta-

We wsi tej zmarł niedawno goS!)O-. jemnicza ręka nie pm:estawała puhć. 
darz Wawrzyniec Milczarek. - I ~to Jeden z przodowników wpadł na po­
przed kilku dniami, wieozorem, m~d za- mysł i podal na tekturze papier i Qłówek 
słanem pierzynami łÓ'ZJ,dem nieboszczy- R~ka schwyciła ołówek i skreśliła 
ka, • • biegłym pismem (nieboszczyk hył ~lepi-

i "komb nacie" z paszą. pozo­
stałą... z czasów okupa nck ch. 

Przemyśl, 30 marca. 
W tutejszym głównym urzędzie pocz 

towo-telegraficznym wykryto naduży­
cia w dziale międzymiastowych rOzmów 
telefonlcznycb. 

Urzędl1ik M. prowadzil "podwójną 

VJ~Błka Iksp~ozla 
Ul iabrYCB lwowskiej. 
Robotnik z papierosem 

buchaJterję", wystawiając interesantom wszedł do hali, fta'De'n onej w .o· 
rachunki z tytułu należytości za roz- dorem. 
mowy telefoniczne. na wyższe. kwoty, / Lwów 31 marca. 
podczas gdy do kasy pocztowej przeka- "f' 

zywaf kwoty niższe, a to na pOdstaWie\ ~cto~aJ ~astąph" w !abryce przy .. 
odpowiednio spreparowanych duplika- borow mlen'lIC~~ch MatJana Bobera, 
tów przy ul. TkackIej 31. 

, różnicę zM zabierał sobie. . wielka e~spłoz!a; . 
Manipulacje powyzsze. trwały od da . Do .hah, cY.nk0:V~J. w kto reJ. nastę-

\,,'na. Na ślad ich zaś natrafiono pUJe mlesuame bleI! cynkowej z kwa-
zupełnie pn,ypadłwwo. s~m 801~vm. wsku.tek cze~o wY,twarza 

Śledztwo przeprowadza komisja. delego Się wodor. stanowiący mlestanil1ę ek­
wana przez dyrekcję poczt i telegrafów ~plodującą. wszedł jeden z robotni;\ów 
we Lwov,rie z palonym papierosem. 

.' Częstochowa, 30 marca. Nast3.pita straszliwa eksplozja, kt6-
SpeCjal11a komisja 'złożona z czfon- rej huk rozle~d się szeroko w okolicy. 

ków izby Iwntroli pailstwQwej z Kielc, Sita eksplozji była tak wielka. że wszy 
delegata korpusu kontrolerów z War- stkie szyby \V całej fabryce powylaty- ' 
szawy oraz miejscowa żandarmerja do- wały z ram. 
kona1y ścisłej re wizji działalności w u- Robotnicy tylko dzięki temu. iż wsku 
rzę4zie gospodarczym wojskowym w tek Sny wybuchu upadli na ziemię, nie 
Częstochowie, stwterdzając wyraźne odnieśli uszkodzeń. - Wysokość strat 
nadUŻYCia w gospodarce. narazie nieustalona. 

Ze względu na toczące się śledztwo, 
szczegóły trzymane są \V ŚCisłej tajem­
nicy. Jedna okoliczność wyszła na jaw, 
mianowicie wydawanie futrażu dla konl 
w postaci owsa z domieszką starego tu 
binu, 
pozostałego jeszcze po okupantach. 
W swoim czasie znaczna ilość tego 

rubinu zostala ukryta przed wfadzami. 
fi wynosila kilka wag:on6w. Wiele osób 
w tej sprawIe zóstalo już aresztowa­
n:lch; śledztwo prawdopodobnie potrwa 
kilka miesięcy. 

Pomnik dla Sary 
Bernhard. 

Paryż, 30 marca. 
Dziel1l1iki dZisiejsze podają wiado­

mość . że w najbliższym czasie miasto 
Paryż przystąpi do zbudo\yania pomni­
ka Sary Bernllard. 

Dżuma w Brukseli i na 
Uraiu. 
Bruksela. 30 marca. 

W Brukseli zachorowało na dżumę 
pięciu robotników. zatrudnionych przY 
przerabianiu odpadków. Chorych na· 
tychmiast izolowano i poczyniono Z<1-
rządzenia. wyklucz.aia.ce niebezpieczell­
stwo rozszerzenia się zarazy. 

W Aule Bajkadal, guberjj uralskiel. 
wybuch!a epidemja dżum'Y. Jak donosi 
"Biedt1Ota" z dnia 24 marca, zachoro· 
waro 16 oSób, z których 8 umarło. 

Ex-ka izer pragnie 
podróżf)wać. 

Paryż, 30 marca. 
.Jntransigeant" donosi, że b. cesarz 

niemiecki Wilhelm zamierza przedsię­
wziąć podróż do Norwegji w towarzy­
stwie swej rodziny. 

pOJaWIła SIę naga do ło~cl.a ręka i poczę- śmienny) następujące słowa: 
la stukać W SClanę. _ Nie lękajcie się! Jestem pokutują- I 

Obe\ne w mieszkaniu żona niebosz- cym Wawrzyńcem Mi1cza1"kiem. Uspo- ' 
ezyka i cÓl"'~a z przerażeniem patrzyły kujcie moją ż-onę i córkę, niech się nie lę ! 
chwilę na niesamowitą rękę, 'poczem z kają. Prosiłem P. Jezusa, idąc 100 mil na' 
głośnym krzylttOOl wybiegły na drogę i klęczkach, aby pozwolił mi pokazać lu­
zaalarmov/ały 1=ałą wie5 Ludzie w jednej dziom rękę, która grzeszyła. Podajcie mi 
chwili zapełnifi izdebkę. - . kropidło, wodę święconą, obraz P. Jezu­

rtajwaększys C 

zz • 

Hiszpanka 
nowala serbów na łoże 

boleści. 
Białogród. 30 marca. 

W Slawonii panuje obecnie epidemja 
choroby, która pod wieloma względamI 
bardzo przypomina, znaną z roku 1918, 
influenzę (hiszpankę). Ja.k donosza Pis 
ma, zachorowało w Lublani około 1500 
osób. Autorytety lekarskie dOJ)atruju, 
się przyczyn tej choroby w stałych i na 
gtych zmianach pogody. które w ·ostat­
nich czasach są w Slawollji na porząd­
ku dziennym. Zdaje się jednak, że no­
wa epidemia nie jest tak niebezpieczna. 
jak ,.infLuenza hiszpańskal" gdyż dotycb 
czas nie zanotowano .leszcze ani jedne 
'.;0 wypadku śmierci. 

sa i N. M. Panny. 
Przerażona wdowa przyniosła natych­

miast obrazy, które ' po śroierci męża 
zdjęła z nad łóżka. Ręka chwyciła je ko 
lejno i zawiesiła na ścianie, poczem I 
schwyciła podane kropidło i t:moczyw­
szy je w wodzie święconej, pokropiła ze-I 
brany tłum. 

Córce niebos4czyka, która zbliżyła 
się do łóżka, ręka 

ZTobiła znak krzyŻ'tl św. na czole 
i pogładziła t:'0 twar'ży, Jeden z obec~ 
nych, który chwycił rękę, opowiada. ze 
było to coś zupełnie bezcielesne~"), mililK 
kiego i trudnego do okrcślenia. 

Wiadomość o tym niesamowilym wy 
padku zelektryzowała całą okólicę i do 
Ochotnika odbywają się forrrlalne pi'?l­
grzymki ciekawych, tak że wysiano tam 
policję dla utrzymywania pOl::óądku, 

Ponieważ rzecz cala nabiera C(lr~z 
większego rozgłosu, na miej:;ce lIdaję się 
wladza wyższa - by vneprowaclzić do· 
kładne śledzt-Jo. --_ .. ~-----...-.--'---_"" 

świąteczny sz~agier !n JfN'Iira. ' 

Iwan Mozżuchin 

Poszukuję 
a 

po o 
gmeb8owanego 

~ I Upiększajcie wa· ar "demo's"lle Ma- I 
Ił śze POko tlI Fi. iII rie enS€l g-ne an 
I anki ód metra od glais fra\1~alS alltH 
pasow, ne. kapy piL! mand . Accepte auss· 

I)ehnowe, Kold' y guna 2 I o fron 
W3wwe. Podpinkl' l-

Do wyna aria 
1 lub 2 

gzoWe, Pikowe, go- les e rpupes. TTaLlo łlotO·le 

pracującym na raty. !n a żne dla !'ańl O· 
Z oddzIelnem wejściem t J. wprost Leon I<Ub3'zk'll, KI· \" !tazYlna sprnd."t . • 

S en l 1111b 'chodo' \V !lińSkiego 44 352 pt,nczocn w w elKlm dwuoklel'\ne o n~e. 
z t ló. wyl),), ze po cen ach kręOUlącem WP1Ś lU 
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